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Uratuj mi życie — anek_ch

Pan lekarz mówi że jestem bardzo chora i będę musiała iść do miejsca, w którym są takie dzieci jak ja.
Ale ja nie chcę. Wolę dom. Pan lekarz mówi także, że muszę mieć dużo pieniążków, żeby zostać w
domu. Żeby być zdrową. Bardzo bym chciała te pieniążki. Moja mamusia też.

Kiedyś podsłuchałam jak ciocia mówiła mamusi i tatusiowi, żeby sobie nie robili nadziei, bo i tak umrę.
Pójdę do nieba i będę tak jak inne aniołki latała i spała na mięciutkiej chmurce. Nie chcę tego. Chcę
zostać z mamusią, bo ja ją bardzo kocham. Ona mnie też. I tatuś też mnie kocha.

Mamusia mówi, że każdy pieniążek ma znaczenie. Dlatego sprzedała swój samochodzik i teraz wszędzie
chodzi na nóżkach.

Proszę, uratuj mi życie.

Zosia

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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